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Liczne zajścia z żydami
Marksiści w  obronie żydbw ataku ją  0 . N. R.

Kolsk iego z W ar-W  W arszaw ie  i na p row incj. 
dochodzi do za jść  z żydam . Jak 
donosi prasa żydowska, po czwart 
kowvm w iecu w  teatrze „N ow oś­
c iach " w  W arszaw ie  przy ul, Bie­
lańskiej 5, na którym  w ygłaszał 
r e fe ra t po lityczny przywódca 
sjonistów - rew iz jon istów  Żabo- 
tyński, grupy m łodzieży żydow­
skiej próbow ały demonstrować w 
związku z wypadkam* w  P a le ­
stynie. P o lic ja  rozproszyła  de­
m onstrantów. P rzed  domem przy 
ul. B ielańsk iej 19 za udział w 
dem onstracji za zakłócenie spo­
koju publicznego po lic ja  zatrzy­
mali- Izaaka Marka, Joscfa F re i- 
ma.na i N a fta iego  Krzywonosa, 
który został tak ciężko Dobity, że 
wezwano pogotow ie ratunkowe.

P rzec iw  sjomstom  d°monstro- 
w a li komuniści. In terw en iow ała 
polic ja , aresztu jąc sprawców  za j­
ścia.

N a  m ieście został zaczepiony 
w ieczorem  na ul że la zn e j i pobi­
ty  przez nieznanego osobnika Nu- 
chim Zylbersztajn , k tóry odniósł 
ciężką ranę tłuczoną głow y. N a  
ul. Rynkow ej został potu rbow ary 
30-letni Cha;m Mon, kupiec, któ­
ry  otrzym ał dw ie rany tłuczone 
g łow y. Na ul. Leszno przed do­
mem 121, został ugodzony nożem 
Ruwen Rubinsztajn. O fiarom  na­
padu udzieliło pomocy pogotow ie.

Jak podaje „N asz  P rzeg ląd ", 
w  czwartek kolportowane były u- 
s iln ie  pcfgłoski, które moga w y ­
wołać zam ieszanie. T reśc i tych 
pogłosek pismo żydowskie nie po­
daje.

W  czw crtek  wieczorem , w  a le­
jach U jazdowsk °h, pobito kilku 
żydów  i próbowano spędzić pu­
bliczność żydowską z ławek

W  Mińsku M azow ieckim  w 
czw an ek  panowat nacgól spo­
kój. Żydzi unikali ukazywania się 
na m ieście Doszło do kilku incy­
dentów Na ul. M ostow ej niezna­
ny sprawca pobił Froim a O sw al­
da, piekarza. P rzy  pl. K iliń sk ie ­
go sześciu osebnikow w targnęło 
Jo sodow iarni Cypojry Gryn- 
Sztajn, k tórzy zdem olowali urzą­
dzenie budkł, słojem  od cukrów 
zran ili w  głotcę H ersza M atu­
szewskiego, poczem uszli. Po  u li­
cach m iasta krążą nadal patrole 
policyjne.

W  czwartek, rów nież na lin ji 
o tw ock ie j dochodziło do zajść, 
likw idowanych przez po lic ję . Jak 
podaje „H a ln tig e  N a je s "  w  O- 
twocku grupa chuliganów  próbu- 
wała w yw ołać  awantury.

W  różnych m iejscowościach 
pod W arszawrą porozKlejano i 
rozrzucono u lotki o treści żydo- 
żerczej, naw ołu jące do bojkotu 
handlu żydowskiego. P o lic ja  usu­
nęła plakaty.

Jecinocześnie w Otwocku i oko­
licy  rozrzucono odezw y komitetu 
PPS , socja listycznego TU R -a  i 
L ig jon u  M łodych oraz zw iązków 
zawodowych, w  których organ iza ­
c je  ts atakując O NR , stw ierdza­
ją, że nie pozwolą na żadne po­
grom owe wystąpienia, krzywdzą­
ce ludność żydowską, Odezwa 
kończy się słowam i: „Żądam y u- 
karan.a prowokatorów  w  O two­
cku, rozsiew ających  pogłoski, 
które mogą spowodować w ystą ­
pienia pogrom owe! Robotn.cy i 
chłopi nie da jc ie  się w ziąć  na lep 
bandzie O N R -ow sk ie j!"

N a  stacji ko lejk i Jabłonna—  
W aw er pobito handlarza fa jan-

oów M ojzesza  
sza wy.

W Łodzi w Ale> 1-go M a ja  po­
bito J. Zylbersza lów nę i Abram a 
Blaksztajna. B laksztajna p rze­
w iozło  pogotow ie do Św. Józefa.

N a  ui. Zg iersk ie j ciężko pora­
niono Moszka M inca, a do skła­
du w in  i wódek M ichała Rotholca 
na placu Reymonta 2, w rzucono 
zapaloną szmatę

W  Tarnopolu  dokonano napa­
du na w ielu  żydów. In terw en jo- 
w ała  po lic ja , która rozproszyła 
napastników.

W e Lw ow ie  zm arł Salomon Ro- 
senmann, o fia ra  za jść w  parku 
Stryjskim .

P rze g lą d  prasy
S IŁ A  C H Ł O P A

W  końcu czerwca w e wsi Now o 
sielce, pow iatu przew orsk iego, oq 
będzie się, jak  wiadomo, uroczy­
stość pośw ięcenia kopca, usypa­
nego przez chłopów ku czci M icha 
ia Pyrza , wó.ita tej wsi, który 
w  r. 1624 odparł napad Ta ta rów  

W  związku z tem „W arszaw sk i 
Dziennik N arodow y" pisze o w ie l 
k ie j ro li chłopstwa polsk iego za­
równo w  walkach orężnych, jak  i 
w  dziele przeobrażeń społecznych 
oraz odrodzenia Narodu Po lsk ie­
go. *

W  dzisie jszych  warunkach rola 
chłopstwa w  Polsce nie jest m niej 
sza, ani m niej godna.

„Wprawdzie jeszcze w  obecnej 
chwili w  silnym stopniu chłopi pol­
scy ulegają agitacji klasowej, ale ak­

cja wywrotowa wśród nich nit znaj­
duje v iększego posłuchu. Chłopi, w 
swojej olbrzymiej przewadze, są ele­
mentem twórczym, przywiązanym do 
ziemi, rodziny, religji, i ojczyzny. 
Coraz więcej wśród włościan jesi ta­
kich, Którzj poczuwają się ao odpo­
wiedzialności za to, co się w Polsce 
dzieje i widzą możność przetworze­
nia dziesiejszej rzeczywistości przez 
zespolenie się z całym narodem. 
Chłop polski insrynKtem niezepsu- 
tym odczuwa, iż odnowienie i na­
prawa może przyjść przez przebudo­
wę całości narodowej, a nie przez 
rozbijanie jej.

D lategc te ż :
Chloe stać się może i powinien 

najgłówniejszym bodaj elementem 
nrzy budowie Wielkiej Polski i pań­
stwa narodowego".
BEZ P O L IT Y K I  I  K L A S O W O Ś C I!

„K u r je r  P o lsk i"  p isząc o zapad? 
jących  decyzjach niektórych od-

Demokracja na oapierze
Kowa konstytuc ja  sow iecka

została Już ogłoszona
M O SKW A, 11. 6. Ogłoszono na­

stępującą decyzję prezydjum
Centralnego kumitetu wykonaw­
czego w  spraw ie konstytucji
ZSRR.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
Stalina, jako przewodniczącego 
kom isji, która m iała za zadanie 
opracowanie projektu konstytu­
cji, centralny kom itet wykonaw­
czy ZSRR postanaw ia: 1) za-
tw ierdzić  projekt konstytucji,
przedstaw iony przez kom isję, 2 ) 
zwołać kongres sow ietów  ZSRR, 
dla zbadania projektu  konstytu­
cji, 3 ) oznaczyć jako datę zw oła­
nia kongresu dzień 25 listopada 
1936 r „  4 ) ogłosić  puoiiczn ie pro 
jek t konstytucji, by m ógł się stać 
przedm iotem  dyskusji ca łej lud­
ności.

D j sku?ja nad projektem , żarów  
no w  op in ji, iaic i na listopado­
wym  Kongresie, będzie m iała*oczy 
w iśc ie  znaczenie tylko form alne, 
nie u lega bowiem w ątp liw ości, że 
p ro jek t zostanie bez zmian ra ty ­
fikow any.

Z A S A D Y  
N O W E J K O N S T Y T U C J I

M O S K W A , 12.6. Ogłoszony 
w czoraj pełny tekst projektu no­
wej konstytucji, składa się z 13 
rozdziałów . N a jw ażn ie jsze  jego  
postanow ienia przedstaw ia ją  się 
następu jąco:

W skład Z. S. R, R. wchodzi 11 
republik zw iązkowych, zam iast do 
tychi zasowj ch 7-miu, gdyż kilku 
mniejszym  republikom  autonomiez 
nym nadano obecnie charakter re­
publik zw iązkowych

N a jw yższym  organem w ładzy 
państwowej jest w ybierana na -1 
lata Najwtyższa Rada (W ierch ow - 
r y j  S ow ie t), do które j należy w ła  
ciza ustawodawcza. Odpowiada 
ona dotychczasowemu C IK  owi i

Radca prawny poselstwa niemieckiego
l u  ‘Ę7 C iy  w Kownie za szpiegostwo

A gen c ja  PR E SS  donosi z W il­
na

W ed ług w iadom ości z Kowna, 
sędzia śledczy dr spraw  szczegól­
nej w agi, w ydał rozkaz aresztów a 
n ia radcy prawnego poselstwa
Rzeszy n iem ieck iej w  Kownie, ad- nym.

wokata Baum gartela.
W ed ług in form acyj prasy, 

Baum gartel stał na czele akcji 
szp iegowskiej r.em ieck ie j na L it­
w ie i w raz z kilku swoim i pomoc 
nikami stanie przed sadem wojen

Sejmik sp&dzielczy
1.000 delegatów  z.eżfiża do W arszaw y

Dziś i ju tro  odbędzie się w  W ar 
szaw ie Z jazd delegatów  Zw iązku 
Spółdzieln i Spożywców Społem 
przy udz’ ale przeszło 1000 delega­
tów  z całej Polski

O twarcie Zjazdu w obecności 
Pana Prezyaenta R zp lite j nastą-

A f l l n .  P a p e e
bawił w Warszawie

Kom isarz generalny R zp lite j w 
Gdańsku, min. Papee, baw ił w 
W arszaw ie w  sprawach służbo­
wych. Pobyt min. Papeego w  stoli 
cy zw iązany był tym razem  ze 
sprawami układu polsko gdań­
skiego, regu lu jącego obrót finan ­
sowy i gospouarczy mi: dzy Polską 
a Gdańskiem, w  ramach polskich 
przepisów dewizowych.

M in. Papee pow rócił w  dniu 
w czorajszym  do Gdańska.

składa się z dwóch izb : rady zw .ąz 
Kowej, k tórą  w yb ie ra ją  w  4-przy- 
rriotn ikowem  głosowaniu wszyscy 
obj-watele, m ający skończonych 
lat 18, przyczem  jeden deputowa­
ny przypada na 80U.0U0 ludności. 
Kolę senatu spełnia rada narodo­
wościowa, do której wchodzą de­
putowani, wybran i drogą pośred­
nią przez rady poszczególnych re ­
publik, oraz przez sow iety lokal­
ne.

Kandydatów  na posłów do rady 
najw yższej może jednak w ysta­
w iać jed jm ie partja  kom unistycz­
na lub Spokrewnione z  nią organ i­
zacje społeczne. Pa rtja  komuni­
styczna jest bowiem wedle kon­
stytucji, czołowym  organem  mas 
pracujących i k ierow n iczym  ośrod 
kiem wszystkich organ izacyj, za­
równo społecznych jak  i państwo­
wych, W  praktyce w ięc  „dem okra­
tyczn e" w ybo-y, jak ie  zapewnia 
obywatelom  nowa konstytucja, bę 
dą w  dalszym - ciągu po lega ły  na 
m ianowaniu przez partję.

W Ł A Ś C IW I’  RZĄD

Jak i dotąd, faktyczna w ładza 
ustawodawcza należeć będzie jed ­
nak nie do Rady N a jw yższe j, zwo 
ływ anej na sesji zw ycza jnej dwa 
razy do roku, ale do w ybieranego 
przez; nią 31-oaobowego prezy­
djum, które posiadać będzie kom­

petencje bardzo szerokie, obejm u­
ją ce  w  okresie m iędzy sesjam i p ia  
wo decydowania o zm ianie na j­
w yższego dowództwa s ił zb ro j­
nych, wypow iadaniu wojny, zaw ie 
raniu pokoju, zarządzaniu m obili­
zacji o^az o rozw iązaniu  Rady N a j 
w yższej.

N a  połączonem  posiedzeniu obu 
izb, R aaa N a jw yższa  w yb iera  ra ­
dę kom isarzy ludowych, która 
jes t przed n ią odpow iedzialna, d o  

dobnie jak  i prezydjum  Rady. 
Członkowie rządu są obow iązani 
odpow iedzieć na każdą in terpela­
cję w  ciągu 3-ch dni.

Poszczególne republik i m ają 
sw oje własne konstytucje i mają 
w  teorji p raw o w y jśc ia  ze Z w iąz­
ku, w  razach zaś k o liz ji m iędzy 
ustawodawstwem  wszechzwiazko- 
wem, a lokalnem , p ierwszeństwo 
ma to drugie. Rząd cen tra lny ma 
jednak praw o zaw ieszania uchwał 
rządów  poszczególnych republik 
W  republikach zw iązkowych par 

lam ent iest jednoizbow y. W  po­
szczególnych krajach, prow in ­
cjach, okręgach, rejonach, m ia­
stach i wsiach, organem  wTadzy 
są wybierane na 2 lata  rady depu­
towanych. Sądy są wybierane 
p rzez obyw ateli na 3 lata, na pod 
staw ie 4-przym iotnikowego głoso­
wania. K ośció ł oddzielony je s t od 
państwa, a szkoła od kościoła.

pi o godz. 10-tej w gmachu kina 
Roma przy ul. N ow ogrodzk ie j 49 
Z jazd zagai prezes rady nadzor­
czej inż W ojew ódzk i. P rezes  Za­
rządu Główn. p ro f. Rapacki złoży 
sprawozdanie z 25-letm ej działal­
ności ZW . Spółdz Spożywców 
Społem

W  drugim  dniu Zjazdu odbędą 
się obrady plenarne

Dziś o godz. 19-tej delegaci zło­
żą hołd Panu Prezydentow i na 
Zamku.

Z m ia n a  s u r  o s t y
w Toruniu

Dotychczasowy starosta grodz­
ki i pow iatowy w  Toruń.u p. Skć- 
rew icz został zwoln iony z tego 
stanowiska, a na jego  m iejsce 
przychodzi p. Tadeusz Bruniew- 
ski, naczelnik wydziału społ. - 
politycznego woj. stan isławow­
skiego.

Skutki cen kartelowych
Niemieckie drożdże sim ugiow ane do Polski

pocho-W ysoka cena drożdży utrzym y 
wana dzięki po lityce  kartelow ej 
stała się przyczyną przemytu 
drożdży niem ieckich do Polski. 
O rgana straży gran icznej skon­
fiskow a ły  w  ostatnich tygod ­
niach w  k, Iku wypadkach prze­

mycane ładunki drożdży 
dzenia n iem ieckiego.

W  ub. tygodniu w  Brzezinach 
śląskich zatrzym ano przem ytn i­
ków : Gruszkę i Szafrugę, którzy 
usiłow ali p rzew ieźć  na stronę 
Polską 30 kg. drożdży prasowa­
nych.

P R A W a  O B Y W A T E L S K IE
N ow a konstytucja gw arantu je 

obywatelom  nietykalność osobi­
sta, n ietykalność mieszkań, talem  
n icę korespondencji, swrobode sło 
wa prasy, zebrań i zrzeszeń, w re 
szcie zarówno swobodę wyznania, 
jak  i swmbodę propagandy antyre- 
lig ijn e j. Charakterystycznym  jest 
nrzepis, gw aran tu jący prawo azy­
lu obywatelom  państw  obcych, 
prześladowanych ze w zg lędów  po­
litycznych. k tóry  staw ia pod ochro 
nę konstytucji dotychczasową 
praktykę, iż  Sow iety  sta ją  się 
m iejscem  zbornem  czynników re­
w olucyjnych  z całego św iata.

O czyw iście, te  wszystk ie swo­
body ODywatelskie, zakreślone 
taK szeroko jak  w  n a jlib era ln ie j- 
szych konstytucjach, w  praktyce 
będą w yg ląda ły  zupełnie inaczej 
i nowe epoka w życiu  Z. S. S. K- 
n iew ie le  będzie s ię różn iła  od 
dotychczasowej.

Znam ienne natomiast są te po­
stanow ien ia konstytucji, które 
sankcjonują szereg  ju ż  dokona­
nych odstępstw  od p ierw otnej 
doktryny kom unistycznej I  tak 
obyw atele  m ają prawo do osooi- 
stej w ła s n o ś c i: dom ów , małych 
gospodarstw  i przedm iotów  oso­
b istego użytku Ziem ia jest w  za 
sadzie w łasnością państwa, ale 
kołchozy o trzym u ją  ją  w w iecz­
ne w tadan ie . N arów n i ześ z go ­
spodarką K o liek tyw n ą  zezw ala  
konstytucja rów n ież na p ryw at­
ne w ładanie ziem ią, byle oparte 
na p racy osob stej.

dzia łów  Zw. N auczycielstw a p o l­
skiego, przystąpien ia Związku do 
centrali klasowych zw iązków za­
wodowych, zaznacza:

„N ie ulega dla nas wątpliwości, 
że sytuacja nauczycielstwa jest bar­
dzo trudna. Nawet nietyle w stanie 
n.aierjalnym — bo pod łym wzglę­
dem nauczycielstwo n.e znajduje się 
w sytuacji wiele gorszej, aniżeli inne
grupy pracowników umysłowy cń __
■ i w zaKresie warunków pracy. 
Przepełnienie klas, duży kontyngent' 
ooowiązkowych godzin tygodniowo, 
zmienność programów i podręczni­
ków, duże wymagania nietylko co 
do pracy zawodowej, ale i co do 
pracy społecznej —  wszystko to wy­
wołuje w kadrach nauczycielskich 
przemęczenie, niezadowolenie, rozgo­
ryczenie, a często nawet termerty.

Go gorsza, niem? tej nawet saty­
sfakcji, że rezultaty wytężonej de­
nerwującej pracy nauczycielskiej da­
ją widome rezultaty, w czasie ostat- 
n.ch powołań poborowych stwierdzo­
no zastraszający zasięg tak zwanego 
powrotnego analfabetyzmu. Ludzie, 
których szkoła nauczyła czytać i pi­
sać, zapominają o tem, co wskazuje, 
że nabrawszy wiedzy czytania i pi­
sania nie nabrali zami*owania do arn 
kowanego słowa Byłoby natura<nie 
błędem i niesprawiedliwości*, gdy­
by winę za te., zatrważający stan 
rzeczy składać wyiącznie na szkolę, 
a tembardziej na nauczyciela".

T en  stan rzeczy nakładu spe­
c ja ln e obow iązki na nauczyciel­
stwo polskie:

„Niezbędnym warunkiem pracy 
nauczycieli jest zaufanie zarówno ze 
strony uczniów, jak rodziców. To 
zaufanie jest możliwe tylko wów­
czas, gdy nauczyciel nie ma na so­
bie pieczątki przynależności partyj­
nej. Tymczasem przyłączenie się do 
centrali klasowych związków zawo­
dowych takie właśnie piętno musiało 
uy nadać organizacji nauczycielskiej. 
Albowiem klasowe związki zawodo­
we są conajmniej w równej mierze 
organizacją polityczną, jak zawoao- 
wą. Dążą nietylko, a nawet me prze­
dewszystkiem, do poprawy bytu pra 
cowników, ale jednocześnie na p iew  
szy plan wysuwają zagadnienia poli­
tyczne, zarówno doraźne —  one są 
glównem oparciem P P. S. w  roz­
grywce politycznej z rządem   jak
na dalszą metę —  są pepinjerą ruchu 
rewolucyjnego, wymierzonego prze­
ciwko istniejącemu ustrojowi spolecz 
nemu i politycznemu. Du tego tez 
ich charakteru dostosowana Jest ca­
la taktyka klasowych związków za- 
wodowych.

Nauczyciel, organizacyjnie t  kla­
sowym ruchem zawodowym związa­
ny, musi mieć charakter funkcjonar­
iusza partyjnego V’ oczach wiadt, 
i adziców i uczniów. A  to musi się 
przyczynić do obniżenia jegc autory­
tetu, do wyoaczenia jego pracy, ja­
ko wychowawcy". ,

Zdanie to jes t ze wszech m.ar 
shisziie. Odaawanie wychowania 
m łodzieży w  ręce zaangażowanej 
po lityczn ie  i klasowo grupy, nie 
powinno m ieć m iejsca.

Zw. Nauczycie lstw a Polskiego, 
k tóry  angażował sie i a rga zu je  
po lityczn ie pow in ien  być stanow­
czo przyw ołany do porządku.

Łefeed ze Swp^tego Krzyża
przyjetizie zeznawać m  Lwowa

LW Ó W , 12.6. ( P A T ) .  N a  wst|, 
p ie dzis ie jsze j rozpraw y przeciw ­
ko 23 bojowcom  O. U. N „  podję­
tej po 3-dniowej p rzerw ie, prze­
wodn iczący ogłosił, że na m iejsce 
jednego z sędziów  przysięgłycn  
wchodzi sędzia zapasowy. W  dal­
szym ciągu rozpraw y zeznawał 
dalej św. w yw iadowca T ic .

W  czasie jego  zeznań s ta w a li 
pytan ia oskarżeni Bandera, My- 
hal i Kaczm arski. Osk. Bandera 
tw ierdził, i e  przedłużenie jego  
pobytu w  Gdańsku nastąpiło wsku 
tek choroby.

D alej zeznaw ali św iadkow ie Su 
sik i Hornccki Sw. Ilorn ick i, któ­
ry  w  ś ledztw ie złozył obszerne i 
obciążające jednego z oskarżo­
nych zeznania, obecnie odm ówił 
udzielen ia zeznań, wobec czego 
przewodniczący zarządził odczyta 
nie jego  zeznań.

N a  dzis ie jsze j rozpraw ie prze­
w odn iczący ogłosił postanow ienie 
sądu, którego mocą dopuszczono 
na wniosek prokuratora i obrony 
w ie le  dowodow, m. in dopuszczo­
no akta sprawy Łem yka w  zw iąz­
ku z zamachem na konsulat so­
w ieck i we Lw ow ie, dowód, że 
świaaka Łebeda, odsiadującego 
karę w ięzien ia  na św Krzyżu, 
przeslacnanie żony ś. p. dyr. Ba- 
b ija , dalej akta sprawy A leksan­
dra Kuca w  Łucku o urządzenie 
zamachu na w ojew odę Józewsk.e-

go, proiokuł z oględzin  t. zw. a r­
chiwum Senyka. sporządzony 
przez sędziego W -tuńskiego * in ­
ne.

Sąd postanow ił odm ówić w n io­
skow i o przesłuchanie osk. Kar- 
pyńca i K łym yszyna. N a  tem o 
godz. 11.30 przewodniczący zarzą 
dził p rzerw ę południową.

Prok. Rudnicki
nie ustępuje

A gen c ja  T e leg ra fic zn a  Espress 
donosi:

Podana przez n iektóre pisma 
w iadom ość o ustąpieniu prokura 
tora Sądu Apelacyjnego w  W ar­
szawie, p K azim ierza  Rudnickie­
go, nie znajdu je potw ierdzenia.

Krzyż harcerski jaku wg tum
złezony w kośiie le 0 .0 . Jezuitów w Łęczycy
Komendy H u fców  w  Łęczycy, 

pragnąc uczcić jubileusz 20-lecia 
harcerstw a Ziem i Łęczyck ie j, zło­
ży ły  k rzyż harcerski jako wotum 
w  kościele oo. jezu itów  w Łęczy­
cy. K rzy ż  zaw ieszono na ołtarzu 
przed obrazem  N M a r ji Panny.

W  uroczystościach w zię li u- 
dział starosta, p. dr Pajdak, Ko­
ło P rzy  ja  d ó ł H arcerzy  oraz har­

cerstwo Ziem i Łęczyck ie j. R yn ­
g ra f ze srebrnej blachy, na któ­
rym  w idn ie je  zło ty  k ~ zy i harcer­
ski, został wykonany ze  starych 
monet srebrnych p rzez samą mło 
dzież harcerską.

T ego  samego dnia odbyło się 
pośw ięcenie atanicy harcerskiej 
odrestaurowanej na ruinach zam ­
ku królewskiego.

Konferencje św. Wincentego
opiekują się kasan^ bezproientow em i
Za przykiaaem  W arszaw y chrze 

ścijańskie L a s y  bezprocentowe 
zaczynają rozpowszechniać się 
po całym  kraju. Jest to objaw 
pomyślny i je ż e li b yt rzeczonych 
Kas uda się u trw alić , to m og? 
one zdzia łać w ie le  dobrego dla 
podupadłej m aterja ln ie  ludności 
m iejsk iej, a przedewszystkiem  
drobnych kupców i rzem ieśln i­
ków.

D ośw iadczenia dotychczasowe 
wykazują, iż  tam Kasa bezpro-W  kołach sądowniczych i po li­

tycznych zapewniają, że prokura 1 centowa dobrze prosperu je, gdzie 
tor Rudnicki nadal pozostanie praca je j została zw iązana z dzia­
na swTojem  stanowisku. łalnością m iejscow ej kon ferencji

św. W incentego a Paulo, której 
członkowie w ykonyw ali bezin tere­
sownie n ietylko w yw iady o oso­
bach stara jących  się o pożyczki, 
ale rów nież za jm ow ali się pobo­
rem rat, jak iem i pożyczka w  u- 
m ówionych term inach w inna by­
ła być spłacana M ając osobę czy 
rodzinę korzysta jącego z poźycz- 
k. w  Kasie bezprocentowej w  sta­
łej swej opiece, członek K on f. św. 
W incentego może doskonale orien

Zjazd inżynierów
kolejowych

LW Ó W , 12.6. ( P A T ) .  Rozpoczął 
się tu czterodniowy zjazd inżyn ie­
rów  kolejowych z ca łej Polski. 
Obrady zjazdu toczą się w  jrma- 
chu Un.wersytetu  % udziałem 
przedstaw iciel: w ładz. P rzew odn i­
czącym zjazdu wybrano dyrektora 
Lagunę.

tow ać się co do stanu m aterja l- 
nego otaczanego opieką i w ie, 
czy ta osoba lub rodzina zasługu* 
je  na pewne w zg lędy, jeś li cho­
dzi o przedłużenie okresu spłaca* 
nia zaciągn ięte j pożyczki.

K asy bezprocentowe n ie m ogą 
być instytucjam i kredytu długo­
term inowego, bo w  zasadzie, o- 
peru jąc n iew ielk iem , kapitałam i, 
im szybkiej swTym kapitałem  o- 
bracają, tem są pożyteczn iejsze, 
d latego w łaśn ie współdziałan ie * 
K on ferencjam i św. W incentego 
k  Faulo, czy w braku tychże z  
odpowiedniemi sekcjam i C arita­
su, m ezw ykle je s t pomocne i ze 
wszech m iar wskazane.

Wiceminister Doleżal
objął urzędowanie

P . W icem in ister Przem ysłu i 
Flandlu Br. F r  Doleżal powmócił 
z Am eryk i i ob jął urzędowanie,


